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W przededniu obrad Ligi Narodów 
Pełne przedziwnych paradok

sów jest współczesne życie mię
dzynarodowe. 

Mozolne wieJotetaie prace 
Komisji Rozbrojeniowej w Ge
newie, patetyczne deklaracje o 
rozbrojeniu moralnem, uroczy
ste wyrzeczenie się wojny, jato 
Instrumentu polityki państwo
wej, zażarte dyskusje eksper
tów nad technicznemi szczegó
łami rozbrojenia — wszystko 
to chwieje się dzisiaj, jak do
mek z kart i z mroków wyłania 
Się widmo przedwojennego wy
ścigu zbrojeń. 

Na makabryczny żart, czy 
smutna ironię losu wygląda za
powiedź powrotu do olbrzymich 
budżetów wojskowych, do mil
iardowych pożyczek na arma
ty, tanki czy pancerniki w 
chwili, kiedy walczyć powinni
śmy wszyscy z kryzysem go
spodarczym, z bezrobociem i 
nędza milionowych mas, ze zdzi

czeniem kulrurałnem i ijmysło-1 bMwie dorrtosły. Wśród meskry-
wern. staKzowanej społeczności - nrię-

Przeżywamy moment oso-1 dzynarodowej, wśród - sprzecz

ności-interesów, nieufności i:PO-|rować może dzisiaj tylko bar-
dejrzeń wzajemnych,'wśród wl- Idzo wytrawna i doświadczona 
r ó w i kamieni podwodnych.ste- ręka. Kierownictwo naszej po-

Wywiad z p. min. A, Zaleskim 
przed wyjazdem de Genewy 

Markiz GraviM 
GDAŃSK, 19.9. W stanie zdro

wia markiza Gravkiy, wysokie
go komisarza Lig Narodów w 
Gdańsku, nastąpią w sobotę w 
nocy zupełnie mespodziewtame 
zmiana na gorsze. Lekarze liczą 
«ię łada godzina ze śmiercią Gra-
viny. Rodzina wysokiego komi
sarza nie opuszcza łoża chorego. 

Jak wiadomo, hr. Gra\ina pod-

W przededniu wyjazdu do Ge-
ce'*v minister spra* za?:ar,icz-
oych p. August Zafeski udzielił 
nam szeregu aktualnych wyjaś
nień. 

Wyjeżdża pan minister ju
tro na sesję Rady i Zgromadzenie 
Ligi. W prasie międzynarodowej 
— rzucamy na wstępie uwagę — 

rozlegają się ostatniemi czasy 
głosy o upadku znaczenia tej fci-
srytucji w szczególności zaś w 
prasie niemieckiej, włoskiej i ja
pońskiej mówi się i o ewentualno 
śoi wystąpienia danych państw z 
Ugi Narodów. 

— Nasze stanowisko — odpo
wiada p. minister — jest nieco 
odmienne. My nie chcemy bawić 
się w proroctwa, czy danej tasty 
tucji będą groziły jakieś niebez
pieczeństwa i jakie będzie jej zna 
czenie w przyszłości, ale pracuje 
my wespół z wie hi innymi pań
stwami nad tern. żeby się ona u-
rrzymała i żeby spełniała nale
życie, swoje zadania. Nie jesteś
my w tej sprawie widzem, ale 
współczynnikiem. Liga Narodów 
jest dla międzynarodowego współ 
życia niezmiernie potrzebna. Jest 
ona miejscem systematycznego 
spotykania się mężów stanu, or
ganem uzgadniania, rozjemsrwa 

współdziałania. Jej poniżenie, 
albo upadek odbiłyby się nad wy 
raz ujemnie na międzynarodowej 
sytuacji, pozbawiając rządy w 
stosunkach między sobą całego dał się w ubiegłym tygodniu ope 

racji wycięcia wyrostka robacz- \ szeregu ułatwień, które daje Ge 
kowego. Lekarze nie kryją swych inewa, a których nie posiada w 
obaw o losy pacjenta. równym stopniu sieć akredyto-

Wobec groźnego stanu zdro- wanych dyplomatów, 
wk hr. GTayina przyjął ostatnie Krytycy, piętnujący powołność 
namaszczenie Olejem Świętym. 1 działania organów Ligi 1 nikłość 

Komprcmitatja polityki Papena 
wobec nfamłeddaj ophijl pabłKznei 

BERLIN. 195. — Teł. wl. — Me-. Najbardziej może dotkliwe dla 
njorandiim rzadn brytyjskiego w rządu jest zdezawuowanie w ooi-
•odpowiedzi na nołe niemiecka w n>' publicznej, zwłaszcza, że w wy 
sprawie zbrojeń wywołało w ko- i złoszonem onegdaj przez radjo swo 
łach oncjamych na Wahelmsirasse I jem ek^aose kanclerz Rzeszy wy-
osłupienie. raźnie wymienił Anglie. jako to 

Niemcy z cała pewnością liczy
ły na milcząca oomoc Anglii i w 
przyjaznych głosach prasy londyń 

mocarstwo, które popiera niemiecki 
punkt widzenia. 

Z głosów prasy zasługuje na u 
sktej dopatrywały się moralnego u-! wazę komentarz socjal - demokra 
znama dla swej tezy. Tern większe tycznego „Vorwartsu". który na 
Jest obecnie rozczarowanie. Psy- podstawie szeregu przykładów z 
cooloziczny błąd dyplomacji nie- ostatniego okresu stwierdza, że no-
meckiej. która w każdej akcji liczy liryka gabinetu Papen — Schlei-
na rozdźwieki miedzy Francja a cher prowadzi nieodzownie do zu-
WieAa Brytama powtarza sie sta- pełnej izolacji Niemiec na terenie 
**• międzynarodowym. (Zast). 

w tej 

JOpOnSKI 
rawrai Lytona * Genewie 

. GBt«WA, 195. Nadszedł tu 
drsś Ifcł, w którym rząd japoński 
prosi ligę Narodów o odłożenie 
jjoswjatrywama raportu komisji 
Lwsona przez Radę Lłgi do chwi
l i kiedy Japonja będzie mogła 

Pierwszy krok 
rzadn sow ertiego 

#• IZMł • M«t|9 |MMM 

przedstawić swoje uwagi 
sprawie i wysłać do Genewy spe 
cjałnego delegata Zdaniem rzą
du japońskiego potrzeba na to 
okresu 6-cfci tygodni. 

rezultatów tego działania, zapo
minają, że bez niej sprawy, któ-
remi obecnie ona się zajmuje, by
łyby załatwiane jeszcze znacznie 
powołniej i z mniejszem powodze 
niem. Liga nie jest wyrazem ja
kiegoś ideału i tworem nadpań-
stwowym. Jest ona zwyczajną, 
ludzką instytucją. Jej powaga i 
wydajność jej pracy uzależniona 
jest w pierwszym rzędzie od wy
siłków jej członków. 

Krytycy powinni wystąpić z' i-
nicjatywą ulepszeń. My, chociaż 
częste mustellśpły występować w 
charakterze kftehtów" Ligi i czę
sto miewaliśmy \i tą narzuconą 
nam sytuacją duże-kłopoty, je
steśmy zdecydowani na dalsze 
podtrzymywanie tej instytucji 
bez żadnych zastrzeżeń". 

— Ostatnio — wtrącamy — 
spadło na Ligę Narodów nowe 
zadanie. Francja skierowała do 
niej niemieckie pretensje, do
tyczące zrównania w dziedzinie 
zbrojeń, wbrew Traktatowi 
Wersalskiemu. Premier Musso-
lini w „Popolo dMtalia" i Radek 
w „Izwiestjach" uznali to żąda
nie Niemiec za najważniejszy e-
wenement ostatnich czasów w 
polityce międzynarodowej. 

— Jest to — oświadcza p. mi
nister Zaleski — fakt bezwzględ 
nie ważny z punktu widzenia 
taktyki dyplomatycznej, to zna
czy, że zmusi on mężów stanu 
do dość skomplikowanego ma
newrowania, aby poprowadzić 
dalej bez wstrząsów cały apa
rat międzynarodowego współ
życia. Nie wiadomo jednak, ja
ką krokowi temu należy przy
pisywać wagę wewnętrzną. 

Jeśliby rząd niemiecki w 
swojem żądaniu brał ' za punkt 
wyjścia wymogi narodowego 
prestigu w.sytuacji, kiedy roz
maite odłamy nacjonalizmu li
cytują się przy staraniach o u-
trzymanie władzy w swojem rę
ku, możnaby przewidywać ze 
strony niektórych rządów sta
rania o znalezienie formuły, któ 
ra, nie naruszając traktatów, 
dawałaby im to zadowolenie. 

Natomiast jeśliby Niemcom 
chodziło istotnie o zwiększenie 
swpjejr siły bojowęl rriyślę.„ że 
zamiary .takife,. spotkałyby, się. z 
•powążnemi sprzeciwami. Wia
domo jest wszystkim,' a. w tej 
liczbie' i Niemcom, "że'nikt j z'Ich 
sąsiadów, nie żywi w- stosunku 
do nich zamiarów zaborczych. 
Przeciwnie: stronnictwa,'dzia
łacze i nawet członkowie rządu 
niemieckiego nie raz wyrażali 
się w sposób agresywny o zie
miach, należących prawnie i 
faktycznie do mnych państw. 

W. tych warunkach artykuł 
Traktatu Wersalskiego, mówią
cy' o ograniczeniu niemieckich 
zbrojeń, posiada charakter nie-
tylko formalny, ale bardzo istot 
ny. Pozwolenie na nadwyręże
nie tego artykułu, brane przez 
niektóre państwa pod uwagę w 
celu wywarcia presji na stano
wisko innych państw w spra
wie rozbrojenia, doprowadziło
by raczej do powszechnego 
zwiększenia zbrojeń i utrudnie
nia pracy nad. pacyfikacją 
świata. 

— Czy w dziedzinie pacyfi
kacji świata należy przypisy
wać' większe znaczenie polsko -
sowieckiemu paktowi o nie-

1 i tyki zagranicznej zdobyło so
bie całkowite i zasłużone -za
ufanie zarówno nazewnątrz, jak 
i wewnątrz kraju. To też stając 
przed możliwością głębokich 
zmian w układzie sił międzyna-

agresji? — zapytujemy. narodowych, może Polska prze-
— Pakt ten — odpowiada p. ci wstawić się z całą mocą po-

minister— zawarty w ślad za wrotowi do błędów przeszło-
podobnemi paktami między na- §cj. Bronić będzie wówczas 
szymi bałtyckimi przyjaciółmi a p d s k a niety|ko własnej egzy-
Sowietami, jest jędrną z szeregu , .. , . . . . 
manifeśtacyj, których celem jest s t e n c » - a l e wspólnie ze wszyst-
uspokojenie Wschodu Europy i k i e m i zdrowemi narodami stać 
przekreślenie niesłusznych, ale będzie na straży instynktu sa-

I 
ongiś jaskrawo wyrażanych o-
baw ze strony Sowietów na te
mat rzekomego niebezpieczeń
stwa, grożącego im ze strony 
ich europejskich sąsiadów pod 
wodzą międzynarodowego kapi
tału. Koncepcja ra zawsze była 
bezpodstawna, teraz zaś tem-
bardziej. gdyż biedny kapitał 
międzynarodowy ma inne, po
ważne troski. Uspokojenie to Je
dnak nastąpi w pełni dopiero, 
kiedy dojdzie do analogicznego 
paktu między Sowietami a na
szym rumuńskim sojusznikiem. 
Można mieć nadzieję, że to 
wkrótce nastąpi. Należy dążyć 
nie tylko do pokojowego współ
życia z republfką sowiecką, ale 
i do tego, aby Sowiety współ
działały z imiemi państwami na 
gruncie międzynarodowym. 

To, że dane państwo rządzi się 
w sposób odmienny od państw 
europejskich, nie powinno być 
dostateczną przyczyną dla o-
granlczenia jego pracy na forum 
międzynarodowem do deklara
tywnych wystąpień. Taka współ 
praca stanowić może tylko je
den z elementów ogólnego po
koju. 

W polityce międzynarodowej, 
jak i w innych jej działach wis
ie dokonać można drogą stałe
go', systematycznego wysiłku i 
cierpliwości. Zwłaszcza o ile 
reprezentuje się rząd simy, mo
gący w czynnościach swoich 
bardziej brać pod uwagę rację 
stanu, niż efektowne hasła wy
borcze — zakończył p. minister 
Zaleski. 

mozachowawczego ludzkości. 
Zamiast powrotu do prze

szłości, wykuć musimy z chao
su powojennego nowe formy ży
cia zbiorowego, gospodarczego 
i politycznego. Pokój jest ko
niecznym warunkiem tej twór
czej pracy. W kierunku zapew
nienia narodom pokoju i bezpie
czeństwa rozwijać się muszą 
najbliższe narady w Genewie. 

W. K. 

Przyjęcia 
u ministra Zaleskiego 

Minister spraw zagranicznyclK 
p. August Zaleski przyjął w dniu 
19-ym b. m. ambasadora Wiel
kiej Brytanji sir Wiljama Ers-
kine'a, posła holenderskiego p. 
Engelbrechta, oraz charge dJaffal 
res Meksyku p. Castro Loafa. 

De Vaif ra w Londynie 
LONDYN. 19.9. Przybył tu dziś rano 

w drodze do Genewy szef rządu ir
landzkiego de Vaiera. 

Wyjazd 
wiceministra Kaca 

na urlop 
Podsekretarz stanu w-ministerstwie) 

skarbu, p. Adam Koć rozpocźą! w so» 
botę urlop wypoczynkowy, z którego 
nie zdołał skorzystać w ciągu lata r.b. 

Sprawy urzędowe 
Wczoraj przybyli do Warszawy w 

sprawach służbowych wojewoda śląski 
p. Grażyński i wojewoda pomorski p. 
Kirtiklis. 

/ 
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Przed konferencja rozbrojeniowa 
Bez Niemiec oy z Niemcami 

GENEWA. 19.9. — Prezes tech-
nicznego komitetu rozbrojeniowej 
komisji budżetowej Radulescu o-
trzymał od niemieckiego członka 
tej komisji Worbsa list. w którym 
rzeczoznawca niemiecki, powołu
jąc się na nismo min. v. Neuratha 
do przewodniczącego konferencji 
rozbrojeniowej Hendersona z dn. 
14 b. m.. donosi, że nie weźmie u-
działu w pracach rzeczoznawców 
budżetowych. 

GENEWA, 19.9. — Prezydent 
konferencji rozbrojeniowej Hender
son wystosował dzisiaj do mini
stra spraw zagranicznych Neura
tha obszerna odpowiedź na notę 
niemiecka z dnia 14 .-wzeSnia.. . 

W końcu swego pisma Hender
son wyraża nadzieje, że rząd nie-

R o h a i e r o u r L e g i o n ó w w h o ł d z i e 

•łap 
CHARBIN, 19.9. Wczoraj wy 

Jechał do Błagowieszczeńska 
pierwszy konsol nowego pań
stwa, który odbywa podróż na 
podstawie paszportu, wydanego 
Vtzez rząd mandżurski, a zaopa
trzonego w wizę sowiecką. Zgo
da wyrażona przez Sowiety na 
otworzenie konsulatów mandżur-
skicłi w ISkgowieszczeńsku, Wła 
dywostoku i Czycie komentcwa 
»• jest tak, iż rząd sowiecki praw 

j dopodobne niedługo uzna nowe 
I państwo Mandźorji. 

GaHch 
zaczyaa •lodówka 

re »rtzteva 
BOMBAJ I M . GandW de : 

Hl«dtłt sic aa warakowe uwoł-' 

53ówte. (PATł. * 

miecki zmieni swa decyzje i weź
mie udział w pracach prezydium 
konferencji rozbrojeniowej, tem 
bardziej, że przeciągająca sie nie
obecność Niemiec w pracach pre
zydium mogłaby poważnie skom
promitować sprawę ogólnego roz
brojenia. 

GENEWA. 19.9. — Dzisiaj odby
ły sie poufne rozmowy, w których' 
brali udział przewodniczący konfo 
rencji rozbrojeniowej Henderson, 
wiceprzewodniczący Politis. dalej 
generalny sprawozdawca Benesz 
oraz dyrektor sekcji rozbrojenio
wej sekretariatu Ligi Narodów. 

odbiło i>t ,w Ksuzowit uroczyste wMfweic pomafra j . j , Jk . Lica . Kitu w obuuioici oam gmaiaota. RwUUJ i oua Max*utto-

Nowy kolos 
napowietrzny 

BJ3RJLIN, 19.9, W stoczni Zep-
pelma w Friedrictostoafen rozpo
częto budowę nowego oUbrzyma 
powfetrznego, długości 248 m.tią 
Wy Zeppelin zttudowany będzie 
z durafamimwm. Pojemność gazu 
wynosić będzie 200 tys. m. kub. 
Nowy Zeppelin przeznaczony jest 
dla komunikacji pasażerskiej na 
wielkie odległości. 

Groźny pożar w Żółkwi 
61 rodzin bez dacru nad głowa 

ŻÓŁKIEW, 19.9. Wczoraj póź 
nym wieczorem wybuchł groźny 
pożar w Rawie Ruskiej w piekar 
ni Petfsacha Al miana. Ogień prze 
rzucił się na sąsiednie zabudowa 
nia niszcząc doszczętnie 21 do
mów mieszkalnych. 

W akcji ratunkowej brały u-
dział oddziały miejscowej >,stra 
źy pożarnej ; straż pożarna w^ 
zwana ze Lwowa. Dzięki ener 
gicznej akcji, pożar zdołano u-
gasić. W pewnym momencie za
grożony został budynek powia
towej komendy policji państwo
wej, który zaczął się już palić. 
Zdołano go jednak uratować. 

Wskutek pożaru 61 rodzin po-
zostato bez daobu nad eft™<> 

l 
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Zdemaskowane plany H llera 
• walce o fotel prezftfeiti Mnitc 

BERUN, 19.9. — Na wiecu że |art 43 Konstytucji plebiscytu, ce 
taznego frpnlu w Lipsku przewód 
nlczący partji socjałdemokralycz 
nej ÓIIO Wełs wysiąpił z sensa-
cyjuetnj reweiacjami o planach, 
przygotowywanych przez hitle
rowców przeciwko prezydentowi 
Hkideoburgowi. 

Narodowi socjaliści zamierzali 
wystąpić w Reichstagu z zada
niem rozpisania na podstawie 

P;d groźba 
obcecia uszów 
Wfcisuai Mipi 

przez D*t#yi6« ditsfckl 
NEWGrtWANG. 19.9. Bandyci 

chińscy, którzy przed dwunaslu 
dolara porwali młoda dziewczy
nę i młodego człowieka obywaie 

\t angielskich — domagają się w 
Uście przesłanym ojcu dziewczy 

|oy okupu w wysokości 700 tys. 
dolarów cnmskidi t. j . 25 tys. f. 
szt- oraz 200 pistoletów, wielkiej 
ilości amunicji, zegarków i pier
ścionków złotych. W fazie nieo
trzymania lego okupu grożą za-
™rdo»afl^uw*zionej. *£?' 115340 llft465 120071 125922 i; 
ooczeine bandyci grożą obcię- im40 1£g£ mi23 142507 

lem skłonienia prezydenta Hinden 
burga do ustąpienia z zajmowane 
go stanowiska. Wymagana do 
przyjęcia tego wniosku większość 
2/3 głosów miała być uzyskana 
przy poparciu centrum, komuni
stów i socjaldemokratów. 

W razie powodzenia plebiscy
tu, Hfcłer spodziewał się. te zo
stanie wybrany na czas przejścio 
wy prezydentem Rzeszy, co u-
możliwiloby następnie w myśl 
art 15 Konstytucji v drodie u-
stawodawczej wybranie go na 
prezydenta już zwykła większo
ścią. 

Anglia przeciw niemieckim metodom 
• m i n i zbrojeniamt 

LONDYN. 19.9. — Ambasadoro
wie aneielscy w Berlinie i Paryżu 
doręczyli noty. wyłuszczajace sta
nowisko Anglii w sprawie żądań 
niemieckich, dotyczących zbrojeń. 

Nota angielska do rządu Rzeszy 
oodkreśła. iż pomyślne załatwienie 
sprawy rozbrojenia ma doniosłe 
znaczenie dla gospodarcze] sytua
cji Świata i rozwoju dobrych sto
sunków sąsiedzkich miedzy pań
stwami. Cel ten można osiągnąć je 
dynie w drodze rokowań I dlatego 
stanowisko zajęte prze/. Niemcy, 
które uchylają się od obrad konfe. 
rencil rozbrojeniowe!, nie iest dro
ga właściwa. Pozatem zadanie Nie 
mieć w sprawie równości zbrojeń 
zaszkodzić może rokowaniom, któ 

re maja na celu noorawe sytuacji 
jtosoodaTczej świata. 

Nota anigelska wypowiada dalej 
zastrzeżenia co do stanowiska 
Drawnego Niemiec w sprawie zmia 
ny postanowień Traktatu Wersal
skiego w ograniczeniu zbroieri. Ar
gumenty. któreml Niemcy uzasad
niała konieczność tej zmiany, nie 
dadzą sie, zdaniem rządu angiel
skiego. utrzymać. 

Rrad angielski oodkreśla koniecz 
ność. aby przyszła konwencja roz 
broieniowa zawierała nietyłko nor 
my obowiązujące dla wszystkich, 
ale także wzaiemne zobowiązania 
państw do ograniczenia zbrojeń w 
odDOWiednhn stosunku. 

Na wiosek polski w Stresie 
Fundusz dla premiowania WJ-OIU iboła 

STRE8A, 195. — W wyniku do* 
tychczasowych prac. dotyczących 
ostatecznego tekstu konwencji o 
rewaloryzacji cen zboża, przyjęty 
został w całości kompromisowy 
wniosek delegacji polskiej, popar
ty przez wszystkie państwa bloku 
rolnego. 

Projekt konwencji przewiduje 
że powstać nu fundusz dla prem
iowania wywozu zboża, kierowa
nego z państw rolnych do państw 

nieudzlelajacych preferencyj zfeo. 
żom wschodnio - europejskim. Pan 
stwa udzielające preferencyj mają; 
być zwolnione całkowicie, lub w od 
powiednim stosunku od świad
czeń na rzecz funduszu. 

Ostateczna redakcja artykułu 
konwencji, dotyczącego ewentual
nych zobowiązań państw, korzy
stających z układu w dziedzinie po 
Irtyki celnej, zostanie ustalona w 
dniu jutrzejszym. 

TALLIN. 19.9. W drugim dniu 
międzynarodowych zawodów kon 

Tabela wczorajszego ciagnienienia loterii państwowej 
100.000 za nr. 113509 
10.000 zl. na nr. 78866 
5000 zł. na nr. nr. 71293 119912 

147772 
P o 3900 zł. na nr. nr. 47093 

83837 
P o 2000 zł. na nr. nr. 17.31 19665 

25961 30662 35292 58478 64892 
6S305 69943 92051 96334 99551 
105348 106160 109537 112664 114155 

ciem uszu młodemu Anglikowi 
Jeże* towarzystwo „Asiatic Pe
troleum (Comp.", którego był on 
urzędnikiem, nie rozpocznie z ni
mi. rokowań w ciągu cygodnia. 
W odpowiedzi na te groźby za-
•wiadomiono bandytów o gotowo 
ś:i rozpoczęcia rokowań w. New-
cbwang.  

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

z dnia 19-zo b. a. 
Dewizy 

BelCia 123.75: Londyn 31.00 — 31.03 
— &\SX: Nowy Jork Ł«2: Nowy Jork 
(kabel) Ł » » ; Paryż 34M i pól: Pra
ła 26.40; Szwajcaria 172.25 — 172.20: 
Wiochy 45,*). 

Papiery procentowe: 
3 proc. pot. badowUna 38.00; 7 proc. 

pot. stabilizacyjna 5425 — 5łO0 (w 
proc): 4 proc so i . inwestycyjna str-
jowi 107.00 — 10Ł25: 4 oroc pot. in
westycyjna 99.00 — 98.75 — 99J0: 4 
proc państw. pot. premiowa dolarowa 
99.00 — 98.75 — 99.00: 4 proc państw. 
pot. premiowa dolarowi 4S.5.I — 49.nn: 
5j»roc. fcofiwersyjoa 39.75; 6 proc pot. 
dcSayowa 53M tw proc): 5 proc pot. 
kjlekrwa kanwersytaa 31.00; 8 proc 
U Z: Banko Gosa. Kiu. 94.00 (161.63): 
Snproc. o b t a r t a * * fl?s?. Kraj. 94.00 
(161.68): 7 proc. L Z. Banku Oosp. 
Kraj. 83.25: 7 proc oWf. Banku Oosp. 
Kraj. 83.25: 8 proc U Z. Banku Rolne
go 94.00: 8 proc U Z. bndowtine Ban
ka Gosp. Kraj. 83.25) 4 i pol proc. L Z. 
ziem. 38J00: 4 proc. U Z. z'emskie 
29.00: 6 proc Ł. Z. Warszawy 5Ł25 — 
58.75 (twaczki 59.50); 8 proc. m. Piotr 
kowa 52.50. 

Akcie: 
Bank Polsk: 88j00. 

GIEŁDA ZBOZOW> 
z ds. 19 b. m. 

Wczoraj na fieldzie zbożowej » War 
łzawię notowano: tyto \6JS0 — 16.75, 
pszenica jedn. Z8J0 — 29.00, zbierana 
28JOO — 2Ł50, ow es Jednoliry 16.50 — 

••17J0O. zbierany 15.25 — 15.75, Jecz-
mień na kasze 16.00 — 1W>. Jęczmień 

(browarny 1800 — 19.00. iecimiefi bro
warny mytej slandarta ponad notowa
nia. tryka 17.00 — 19.00. proso 18.00 
— 20.00. ttoch polar jadalny 26.00 — 

. 29L00, f rocn Victoru 27.00 — 31.00, pe-
luszka 18O0 — 20XX), rzepak z.mowy 

J4O00 — 42.00. siemię lniane 32.00 
34.00. koniczyna biała suroaa 120.00— 
160.00. koniczyna Mata bez kan<arrkl 
160.00 — JOOJOO. mąka pszenna luksu
sowa 48JO0 — 53.00. mąka pszenna 0000 
43J0D — 48.00. mąka Żytna pytlowa 
31.00 — 33.00. sitkowa 24.00 — 26.00. 
razowa 23.00 — 25. 

P o 100 zl. na nr. nr.: 20081 20340 
22144 27046 31341 39737 48805 
54061 99045 63069 63202 71675 

737 70 865 971 69001 60 66 192 242 312 
672 724 869 957 

70001 96 153 2 6 4 3 4 8 4 0 3 8 5 9 76 508 
706 818 71274 337 863 68 974 72341 511 
7.3 315 44 414 652 93 756 74394 796 852 
913 69 73 

75268 55 8 431 575 30 656 720 
39 76039 331 556 969 77065 334 49 
95 457 523 602 78078 151 32 253 
322 443 37 600 853 79009 16 140 
236 83 323 58 467 544 96 606 731 
97 812 953 32 80043 188 218 4 326 
604 761 81271 387 486 93 517 66 600 
781 82018 4 12 235 12 94 353 601 718 
57 83061 109 413 503 733 837 15 
S4048 517 989 90 85179 5 59 252 

190 922 658 741 828 011 148038 
149074 677 726 18. 
150171 204 65 349 75 519 40 602 24 60 
957 151162 240 346 442 860 152033 75 
365 74 485 659 99 701 809 45 85 912 
153204 44 323 548 857-154001 414 20 90 
632 35 91 765 897 155322 61 505 84 85 
648 73 809 156097 356 443 88 558 7S4 
877 92 157084 241 61 548 89 855 919 
158632 74 89 96 882 978 159000 82 180 
238 303 10 549 49 713 967. 
II ciągnienie — stawki 
175 268 69 413 93 542 818 54 64 929 

82 1049 80 181 202 316 552 92 686 113 
6U 2131 247 440 565 630 732 815 3117 

78078 78132 83413 83503 85100 3 2 ( 3 4 5 79 420 856 86012 113 62 92 2S> *'° 4S 501 3 77 632 784 4107 300 98 
92532 91591 106273 107922 109999 
116317 116754 119813 121836 124S23 
123054 127810 131321 134991 135766 

224 573 47 610 779 87098 298 325 
475 595 22 718 960 8S375 584 27 
934 74 89127 281 419 590 97 616 

136176 136503 136991 141092 152295 v 895 14 90077 239 69 92 320 42 53 
152448 152509 155726 157774 159321' 408 561 638 68 716 79 843 48 902 

I ~ ; _ , t ~ : ~ . ; . .*„ . . , • , ; ! 9 1 0 3 5 61 124 50 289 494 664 46 712 
1 cą&nteme — •faiofci 9 7 523 53 31 92o69 50 51 287 68 
8 100 5 369 436 625 720 38 847 976-373 443 503 38 18 674 716 93324 

1102 48 76 430 52 888 902 81 2697 787 139 4O9 608 787 94053 55 227 392 
968 3036 58 1:8 43 429 4052 136 287'30 29 48 547 56 95011 196 16 4 234 301 * ° ^ l58, ?£ 2% II %\ "i.306 453 59 80 932 96043 44 159 245 
2 S ^ i i 7 ^ % ^ J ? 4 , ' f 5 n ? t o 0 1 ? " 70 344 465 62 763 805 97092 60 
mni S 1 » 6M\li3\ tSm^anR i 3 4 8 3 38 503 82 896 60 98262 391 
13056 85 432 62 502 52 14413 540 63 700 
845 15166 98 213 94 434 81 579 647 9] 
814 908 24 16131 38 225 345 531 37 45 
621 702 852 83 17085 202 457 569 18053 
81 266 746 19045 67 160 95 351 79 683 
761. 

20149 371 484 520 678 996 21098 235 
424 776 22004 20 111 36 304 80 449 64 
90 700 99 809 23001 77 255 635 813 906 
95 24127 326 563 842 927. 

25245 46 407 516 70 630 795 845 989 
26089 91 282 426 589 94 748 910 27017 
33 104 209 32 48 372 531 49 760 28023 
171 95 370 414 554 92 689 804 63 79 
29245 81 402 2S 746 895 

30158 449 526 815 993 31000 88 459 
804 32089 135 80 343 754 33571 727 46 
808 17 34030 54 149 94 451 92 541 622 
44 87 35000 117 216 50 513 615 95 722 
81 870 36007 298 99 419 728 805 910 
37087 103 21 92 210 623 710 58 883 
87 38012 83 123 4 8 8 6 2 9 7 9 9 749 80664 
39135 276 347 454 579 778 905 9 

40000 33 213 413 49 51 629 853 41771 
940 42034 40 56 215 766 913 52 43027 
159 356 58 442 500 792 44037 53 96 165 
465 519 627 82 97 713 32 819 21 45 669 
45262 618 725 58 *5* 46124 386 490 633 
788 47012 162 333 450 942 43008 574 
99 608 15 21 773 75 834 962 69 76 49124 
73 95 206 9S 339 70 74 325 58 643 810 
17 24 26 

50147 54 73 228 59 566 635 852 51013 
92 598 52023 149 95 386 92 421 58 577 
78 635 95 843 53194 415 714 41 873 
54116 34 298 464 556 642 719 900 55126 
58 405 54 87 517 56 634 800 46 90 947 
56009 69 107 64 87 94 98 261 71 78 385 
454 71 653 86 906 26 51 57088 323 53 
79 546 608 959 58008 381 400 13 57 654 
702 49 840 66 86 963 59001 121 510 89 
893 916 

6000 9 8 2 0 3 5 2 3 3 0 4 8 714 8 3 8 0 4 9 4 

236 789 51 861 59 77, 
100102 23 247 84 450 556 60 600 II 

13 772 943 101063 73 195 437 531 608 
779 991 102143 302 518 612 705 874 
922 34 49 103239 331 83 588 794 99 959 
104181 227 451 524 870 947 105008 33 
57 114 31 209 606 883 85 106013 40 97 
171 375 437 83 87 676 88 875 107241 
459 74 86 595 736 108110 244 91 338 
537 638 62 720 28 56 62 848 53 109012 
1?1 217 50 324 507 67 688 771 824 

110080 116 288 334 36 498 660 71 712 
202 43 956 111389 403 69 88 534*780 
806 112072 189 431 606 60 758 812 
113166 96 331 32 488 556 722 984 
114070 345 49 503 38 694 714 975 115195 
242 404 46 547 600 42 772 879 983 
116005 107 338 472 99 548 52 672 703 
885 995 117047 65 201 25 19 457 531 78 
860 936 39 42 118299 407 18 609 970 
119041 254 96 322 498 596 683 

120007 312 566 678 802 92 121037 
113 61 284 345 572 712 13 854 122067 
77 96 114 213 36 383 535 7 292 638 51 
720 94 841 922 55 73 124012 37 483 
124470 541 784 915 

125092 95 241 582 740 809 968 
126081 27 100 430 542 40 615 737 
037 127021 241 742 72 810 996 32 
128640 18 834 84 129059 44 192 243 
347 674 50 994 130013 68 221 429 
560 660 835 131077 139 56 335 541 
619 917 132082 521 76 45 757 842 
53 133096 123 253 378 25 657 39 880 
29 133096 123 253 378 25 657 39 
880 29 134031 30 47 152 290 87 363 
436 553 633 6 738 57 98 78 897 991 
48 135163 29 209 559 766 19 822 15 
136275 64 275 64 577 3 656 30 757 
870 944 4 137046 101 20 336 446 
517 655 30 741 138002 156 210 499 

Zwyc cstwa polskich jeźdźców 
na m sdzynarodowyth zawodach w Tali nie 

nych w Tallinie rozegrano konkurs 
szybkości. 

Pierwsze miejsce zajął por. Rti-
ciiiski na koniu „Reszka" przed po 
rucznikiem armji łotewskiej Ozol-
sem na koniu „Erpe" i kapitanem 
Sałegą (Polska) na „Neli". 

W konkursje o puhar Estonji 
pierwsze miejsce zajęła drużyna 
łotewska przed drużyną polska i 
estońska. 

W konkursie potęgi skoku zwy
ciężył por. Ruciński na koniu „Resz 
ka". Drugie miejsce zaja.ł również 
por. Ruciński na koniu „Roksana'1. 
Trzecim był porucznik armji estofl 
skiej Reiman na koniu „Hus". 

aVi^ i f L ^ L . % 7 ^ ; ^ 2 ^ 3 ! ? ! H 5 788 803 ^ H°><» 299 316 772 
9 ? S ^ 2 8 ^ ^ 7 ^ ^ 7 4 7 f f i ™ H1162 287 370 525 142183 91 
M M S t U 6 9 6 ^ 1 ^ 4 » 7 g i 350 5 409 559 677 813 994 143132 
64 887 66013 203 693 825 48 920 21 73 |350 755 144110 589 12 627 807 936 
67108 78 219 401 758 64 98 815 70 72 145099 72 100 642 713 146097 166 
992 68003 88 161 69 96 404 49 543 85' 397 618 147083 167 89 215 444 502 

526 54 88 621 69 879 915 5088 521 6025 
27 104 39 52 86 248 71 320 439 559 656 
726 37 865 7093 197 201 59 510 8019 
176 265 471 642 51 808 909 9265 76 469 
92 764 945 

10094 101 45 345 408 92 700 38 909 
11518 12471 778 853 13162 580 743 89 
819 73 14029 271 533 39 56 753 15029 
362 576 835 16132 269 344 72 612 49 
17538 71 898 900 34 18305 506 19 675 
787 967 19228 62 70 « 617 21 963 

20048 234 39 500 772 972 21150 206 
88 409 995 22085 158 461 67 537 86 773 
858 23060 158 236 313 60 482 526 24013 
96 242 72 336 467 646. 

25299 336 49 736 839 26054 131 228 
358 637 880 905 27096 111 263 321 90 
557 850 28014 25 681 39028 377 532 603 
15 54 780 871 908 

30111 255 878 31016 147 207 74 369 
623 890 98 32027 69 90 178 257 570 870 
33007 9 78 173 283 94 493 824 935 34059 
317 718 35 35001 196 382 566 80 36003 69 
514 619 72 863 37053 169 38025 152 55 
434 37 742 896 920 39024 53 344 484 
545 51 98 639 52 57 945 

40098 168 206 34 69 600 64 769 876 
41150 217 301 20 492 504 15 604 716 
86 823 42107 24 72 409 43 810 32 68 
43045 80 244 323 33 654 72 808 44078 
159 248 525 695 933 49 45067 535 620 
41 711 880 46094 109 21 260 377 597 606 
47031 506 60 636 94 736 984 48186 93 
606 954 49207 307 80 437 864 917 

50015 47 223 72 620 23 51066 120 500 
977 52090 303 615 68 716 824 55 71 
53049 223 317 433 45 513 651 77 835 51 
54121 97 306 33 59 447 511 649 68 99 
910 55047 190 316 36 56 407 823 78 
56006 460 510 860 57346 715 58051 137 
429 502 88 650 786 59417 50 551 72 715 
890 

60075 81 630 734 40 868 61006 46 159 
295 326 48 462 615 75 876 62022 534 35 
98 63087 124 277 474 706 868 983 64070 
283 377 674 836 76 989 65014 97 113 56 
518 38 912 47 6Ć006 317 20 30 67226 29 
31 444 67 72 79 570 68095 193 245 310 
463 634 63 815 940 69158 71 230 637 63 
902 92 

70124 52 251 57 418 558 624 95 71003 
7 142 473 93 725 35 87 906 72001 246 
410 59 969 73050 145 250 542 617 787 
821 82 925 74275 320 490 96 560 632 840 
912. 

75018 114 77 708 823 76054 109 
234 440 78 508 55 624 859 82 77064 
94 205 356 496 98 546 675 90 727 
78422 51127 62 82 736 72 949 73 
79018 59 74 167 359 463 93 770 80 
858. 
. 80111 36 65 92 345 469 948 81208 
48 305 76 423 98 874 80 931 82016 
89 154 316 318 86 448 772 947 83175 
277 383 95 528 63 655 707 29 900 

84191 301 43 461 549 56 700 924 
85300 599 610 61 735 69 832 8623S 
376 482 546 648 741 71 819 36 56 968 
87063 110 389 553 75 699 952 88032 
151 209 74 446 672 849 75 909 92 
89096 760 953 80. 

90009 78 187 243 81 533 753 923 
29 71053 390 689 784 88 855 994 97 
92065 368 410 749 93215 67 853 913 
46 75 94110 278 673 858 942 95165 
66 509 76 885 96056 148 223 59 93 
606 21 98 751 826 81 97170 373 542 
82 97 627 770 987 99 98156 272 374 
498 508 694 816 99021 74 80 505 720 

100035 143 205 474 82 514 32 802 
101338 523 47 616 801 920 102031 74 
115 57 703 54 869 929 103250 452 55 
453 532 652 83 104075 76 281 322 499 
520 779 948 105124 74 230 53 487 621 
854 928 32 106051 135 405 93 700 14 
841 919 98 107149 55 67 79 229 695 836 
939 108295 486 674 10985 1(0 34 96 319 
533 710 827 50 930 

110010 86 216 449 586 716 17 825 99 
111135 310 59 486 783 112096 179 99 
369 576 767 93 113010 111 348 411 627 
94 758 868 114068 82 267 365 737 800 
115187 298 970 116786 909 117004 297 
356 434 41 516 40 642 90 118047 225 
374 468 620 61 68 789 901 119167 273 
390 433 503 667 717 

120068 84 139 82 363 422 611 37 823 
121017 96 151 300 69 520 63 95 817 
959 122013 30 174 288 620 771 849 
123106 69 369 500 706 5 92 820 124133 
92 352 436 38 59 500 760 867 913 84 

125054 237 358 49 463 567 53 640 
782 69 880 50 922 126390 127048 204 
409 94 566 654 856 45 997 128109 
78 262 453 582 129008 557 51 749 
130115 359 2 529 683 837 131036 321 
29 438 505 658 762 883 905 27 132102 
293 96 495 593 24 654 23 840 922 
26 133011 218 23 76 362 687 63 776 
882 38"90 907 63 134034 46 237 480" 
715 135016 159 46 44 205 485 600 726 
136176 22 227 332 736 991 3 137066 
271 344 70 497 59 540 665 727 42 
902 1,38087 13 81 141 85 248 546 25 
92 678 10 772 67 840 139257 65 m 
470 19 511 742 97 812 67 140164 
324 406 53 86 580 22 778 141092 
21 132 243 52 28 81 436 18 796 67 
816 900 142173 354 592 7 31 689 08 
143033 12 210 312 485 641 736 
144027 188 254 330 454 569 642 
145038 16 677 801 146102 410 689 
932 147055 26 20S 82 17 479 769 
14804 35 191 374 95 30 402 85 621 
779 937 149002 93 259 565 834 945 
93 28. 

150240 75 85 98 539 732 989 151035 
154 68 257 98 448 68 79 593 668 152072 
121 23 277 451 765 153077 81 120 71 337 
92 402 9 28 783 841 922 154066 109 86 
262 66 355 449 507 665 155218 75 315 
497 563 864 73 87 156032 51 260 379 
465 646 95 756 157083 108 418 631 
158017 52 885 51 159044 74 344 99 524 
690 JM 996. 
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Zmiana rządu 
w Szwecji 
po wyborach 

SZTOKHOLM, 19.9. Wybory 
do drugiej izby pariamemtu 
szwedzkiego przyniosły znaczne 
powiększenie głosów socjalderno-
kraitom i agrarjuszom, a strasy 
konserwatystom i partiji ludowej. 

3 

Na drude telegraficznym 
ibitska i zdateka 

Potrzeb.52 olar katastrofy. W Sidl 
Bd Abbes odbył się pogrzeb 52 żoł
nierzy legji cudzoziemskiej, którzy pa
dli ofiarą katastrofy kolejowej. Wraz 
z zabitymi znajdującymi sie jeszcze 
pod gruzami, ogólna liczba ofiar kata
strofy dochodzi do 65. 

Katastrofa kolejki górsklel. W Po
bliżu Kreuzeck (Bawaria Pokdn.) zda 
rzyty się wczoraj wieczorem dwa po
ciągi kolejki górskiej. Jest 7 osób cięż
ko rannych. Kilkanaście osób odniosło 
lekkie obrażenia. 

Matka I siostra Gorgulowa areszto
wane w Sowietach. W stanicy ŁsfelA-
skaja na Kubaniu aresztowano matkę i 
siostrę ÓorctflowS zSHry3Tematyczną: 
kradzież zboża w kolektywie., Zgodnie 
z dekretem o ochronie własności spo
łecznej. gfożl im kara śmierci. 

10.000 trędowatych w Argentynie. 
Liczba trędowatych w Argentynie do
chodzi obecnie do 10.000. Największa 
liczba — przeszło 500 osób cierpiących 
na t« straszną chorobę znajduje się w 
mieście Rosario, w prowincji Santa Fe. 

Walki bratobójcze w Austrii. W 
miejscowości Saint Florian w Oórnei 
Austrii komuniści usiłowali wczoraj 
rozbić zgromadzenie narodowych so
cjalistów. W bójce, która się wywią
zała odniosło rany trzech narodowych 
socjalistów i 4-ch komunistów. 

Rewolucja w Brazylii. W Sao Paulo 
rewolucjoniści tworzą nową 50-tysięcz 
ną armie rezerwową. 

Pożar wal szwajcarskiej. W kanto
nie Vaiai* (Szwajcaria) spłonęła cał
kowicie wieś Blitzlngen. Kilkaset osób 
pozostało bez dachu, nad głową. 

den. Mac Arthur w Peszcie. Do Bu
dapesztu przybywa w najbliższych 
dniach szef sztabu armji amerykań
skiej gen. Douglas Mac Arthur. Weźmie 
on udział w manewrach armji węgier
skiej i wejdzie w kontakt z wojskowe-
mi kołami klerowniczemi. * 

Pożar wielkie) fabryki. W Akwizgra
nie spłonęła doszczętnie fabryka igiet 
Zimmermanna Przyczyna pożaru nie
ustalona. . . 
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Przeklęta miłość 
P O W I Ł Ś Ć 

Intrygował go ten list, skierowany do nie
go. Co zawiera, domyślaj się mniej więcej: 

. przyznanie się do bankructwa, bowiem jakłz m-
,T.y powód mógł skłonić Krasiewicza do samo
bójstwa? WJoczyński lekceważy! w duszy swe-

. go szefa, Jako bulake I lekkoducha i teraz więc 
myślał o nim: 

— Ma świszczypała to, na co zasłużył. 
Puszczał pieniądze, puszczał, aż pewme wszyst-

" ko przepuścił, a zabrakło charakteru na boryka
nie sie z bieda, wiec też sobie w łeb walnął. 
Mała szkoda, krótki żal. 

Tu uprzytomnił sobie, że owo satnobójstwr) 
zbliża go do Di. Trup Krasiewfcza wypełnił 
tobą przepaść miedzy skromnym inżynlerk^em, 
a> bogatą dyrektorówna. Wydała mu sie łatwiej
sza do zdobycia. Z wdzięcznością podświado
mą spojrzał na bezwładne ciało. 

W pokoju sąsiednim rozległy sie kroki. 
Wszedł komisarz policji z dwoma wywiadow
cami. Obejrzał pobieżnie trupa, wziął rewol
wer. leżący obok zabitego, sprawdził, He ku] po
zostało w macazynie, zabezpieczył, fioczem 
zwrócił się do .Włoczyiiakieeo,.. 

— Czy pan należy do rodziny denata? 
— Nie, jestem pracownikiem fabryki, której 

Krasiewicz był dyrektorem. 
— A co pan tu robi? 
— Przyjechałem, wezwany przez dyrekto

ra telefonicznie I znalazłem go już bez życia. 
— Pańskie tmię, nazwisko I adres? • 
Komisarz spisał potrzebne mu dane 
— Czy był wzywany lekarz? 
— Było pogotowie prywatne, ale on już nie 

żył. 
Komisarz podszedł do biurka i zobaczył le

żące tam listy. 
— A. tu Jest nawet list do pana. Dlaczego 

pan go nie przeczytał? 
— Nie chciałem poruszać czegokolwiek 

przed przybyciem policji. 
— Bardzo słusznie. Zaraz tu przybędzie sę

dzia śledczy i zapewne go panu wręczy. Tym
czasem rrlech pan opuści ten pokój. Jeziorek.— 
zwrócił się do wywiadowcy, — zostaniecie tu 
do dyspozycji sędziego. Do pokoju nikogo nie 
wpuszczać. 

Komisarz wyszedł, a Wloczynski znów po
grążył się w myślach. Lada chwila mogła r,a-
dejść Ela I on to właśnie miał być dla nie] zwia
stunem nieszczęścia. Przewidywanie sceny dra
matycznej było mu przykre, ale I tern nie przej
mował się zbytnio. Wyzuty z wszelkiego sen
tymentalizmu. trzeźwo patrzył na rzeczy I rozu
mował w danym wypadku w sposób najprost
szy. 

— Stało się: tamten nie tyle. Faktu tego 
l i l ie zmienią żadne łzy, czy rozpacze, Zmarłego 

należy pochować, a żywi muszą żyć i jakoś so
bie życie ułożyć. 

Nagle w myślach ujrzał zapłakaną Elę i wi
zja ta wstrząsnęła nim do głębi. Tak, niech 
wszyscy płaczą, niech sobie oczy wypłaczą, 
niech się zapłaczą na śmierć, byle nie ona, nie 
Ela, bo wtedy... 

Co: wtedy, — nie wiedział, aJe na samą 
myśl o łzach jej ogarniała go dzika, bezsilna 
rozpacz. Sprawcę tych łez zabiłby bez waha
nia, ale wszakże ten sprawca leżał tam na kana
pie z przestrzeloną skronią. 

— Dobrze mu tak, — pomyślał, — ma za 
IżyEll. 

Drzwi pokoju uchyliły się: zajrzał lokaj. 
— Proszę pana, przyszedł sęuzla śledczy. 
Przybyły sadownik wykonał niemal te same 

funkcje, co l komisarz policji: obejrzał ciato, 
broń, gabinet i zabrawszy listy, przeszedł do po
koju obok. Tu poddał sumarycznemu badaniu 
WłoczynsWego I służbę, poczem przeszedł do 
listów. 

— Tu Jest Ust adresowany do pana przez de
nata. Czy nie zechciałby go pan przeczytać mi? 

— Nie wiem, co on zawiera, nie mogę więc 
decydować. 

— Widzi pan, chodzi ml o to, ie Ifst zawiera 
zapewne oświadczenie, ze zmarły sam pozbawił 
sie życia. Stwierdzenie tego usunęłoby wszelkie 
domniemania zabójstwa 1 uprościłoby wiele. 
Zbędna stałaby się autopsja, możnaby tez było 
zaraz wydać pozwolenie na pogrzeb 

— W takkn razie przeczytam. 
tWłoczyńskj wziął Ust, nieco niepewnemi 

palcami rozerwał kopertę, z której wydobył nie
wielką kartkę. 

— Panie Włoczynski, — brzmiała ta po
śmiertna korespondencja, — jestem doszczętnie 
zrujnowany. Nie widzę przed sobą innego wyi-
ściai, jak samobójstwo. Za parę minut wpakuję 
sobie kulę w łeb. Korzystam z ostatniej chwili, 
by panu przypomnieć naszą rozmowę o Eli. 
Myślę, że pan pomimo zmienione] sytuacji finan
sowej córki mojej nie odstąpi od swych zamia
rów I to mi ułatwia przejście w niebyt. Niech 
pan będzie dobry dla mojego biednego dziecka. 

Z. Krasiewicz. 
— No, widzi pan, sprawa zupełnie wyjaśnio

na, — podjął sędzia. — wobec tego żadnych kło
potów, ani trudności nie będzie. Pozostałe dwa 
listy może pan wręczyć adresatom. Czy panna 
Krasiewrczówina jest w Warszawie? 

— Jest. Oczekuję lada chwila jej nadejścia. 
— Czeka parna przykra chwila, ale w każ

dym razie dobrze się stało, że Krasiewicz pana 
wezwał. Łatwiej będzie je*ro córce usłyszeć 
tragiczną wieść z ust człowieka bliskiego! 

Włoczynski uścisnął serdecznie dłoń sędzie
go, wdzięczny za tę nazwę. Sadownik wyszedł 
I Włoczynski znów pozostał sam, tym razerąje 
dnak nie na długo, bowiem rozległ się od 
szybkich lekkich kroków I do pokoju wbiegła' 
Ela. 

— Co się tu stało? Służba jakaś zmieszana. 
Pytam, nic nie odpowiadają. Gdde ojciec? 

— Panno Elu I Niech pani zbierze siłv: stała 
Sic rzecz... Wypadek z bronią., 

. — Nie żyje?I ~"\ (D. & u J 
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Tajemnica 
lasów w Poiępie 

Sprawa zamordowania Retrzu 
Cha i wyroku śmierci wydanego 
na jego morderców, wyroku, lctó 
ry porem zoscal zamieniony na do 
żywotnie więzienie, nie schodzi z 
Jamów pTasy niemieckiej. 

Obecnie socjalno - demokraiycz 
oy ,.Vofksblarf zamieszcza sze
reg nowych informacyj. dotyczą
cych zwłaszcza zasądzonego in-
stygatora morderstwa, wójta 
Lacbmarma. 

Już przed rozprawą chodziły 
Błachy. ze na „czarnej fiścje" hśt-

jferowców znajdowali się oprócz 
•pietrzućha również dwaj przed
stawiciele gminy: Schwinge i Sło 
dzik oraz dwai robotnicy: Świe
rży i Pilarski. Nazwiska ich znale 
ziono na liście, którą skonfisko

wano jednemu ze skazanych. 
TWiołnicy. Wiadomo, że początek 
|ej ponurej sprawy sięga łat 
1921 i 1922, kiedy to morderca 
•tSeilmann wTaz z kilkoma wspólni 
'kami ukrywał się w lasach Po-
v W lasach tych zamordowano 
w roku 1922 pewnego leśniczego, 
morderców nie udało się wówczas 

'•wykryć. Dopiero przed kiłku rrrie 
•siącami wśród okolicznej ludno-
śścj odżyły znów pogłoski o tern 
morderstwie. 

Opowiadano sobie, że pewien 
robotnik, należący do narodo

wych socjalstów, podejrzany o 
kłusownictwo, powiedział: 

— Jeżeli Lacbmann i Gołąbek 
myślą, że mogą mnie oskarżyć, 
(o doniosę pottcji, kto w roku 
1922 zamordował leśniczego. Mo
gę nawet wskazać strzelbę, której 
wówczas użyto. 

Schwinge znalazł się na czar
nej liście dlatego. że zrobił donie
sienie na Lachrhanna o fałszywe 
zeznania w sądzie. Słodzik zaś na 
kiłka tygodni przed morderstwem 
w Potępie wskazał Lachmarma 

i jako tego, który sprzeniewierzył 
1750 marek z kasy gminnej. Swie-
.rzy i PBarski znowu mieli być 
zamieszani WTBZ z Lachmaonem 
w jakąś aferę kłusowniczą, w 
teórej mieli świadczyć przeciw 
Lacłimarmowi. 

Hitlerowcy usprawiedliwiali 
morderstwo Fłerrzucha tern, że 
brał on udział w powstaniu ślą
skiem. Otóż, jak stwierdza 
„Voss. Ztg." Pierrzuch w dwu 
pierwszych powstaniach udziału 
nie brał. a podczas trzeciego, jako 
25-letni młodzieniec, pomaszero
wał z powsrańcami i wrócił po 
trzech dniach do domu. W Oliwi 
cach, gdzie, jak mu zarzucali hit
lerowcy. miał denuncjować żoł
nierzy niemieckich, wogóle nigdy 
nie był. 

F ig ie l fotograf iczny IV teatrze moskiewskim 
grsja „Boże carja chrani11 

Dziennikarz francuski, Leon! W tym teatrze czerwonej Mo 
Lirbimoff opowiada na łamach I skwy, przed tym tłumem „oby-

jl: \A-\ 
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Zabawne zdjęcie ze sceny fechhinku. Różnica odległości od obiektywu spra
wia, że jedna z walczących pań wydaje się ołbrźymką — druga karliczka. 

„Candide" o niezwykłym wie
czorze, spędzonym w jednym z 
teatrów moskiewskich. 

Grano jakąś sztukę z czasów 
pierwszej rewolucji, w roku 
1905. Nie była to sztuka rażą
co propagandowa, jedna z tych, 
które niepodzielnie niemal opa
nowały repertuar „czerwonych 
teatrów". Na scenie, przed zdu 
mionym widzem odżyły wszyst 
kie postacie „ancien regime'u 
w całej swej chwale i barwno
ści. 

Oczywiście, że i tu tendencja 
była aż nazbyt przejrzysta. „Da 
wni" ludzie bronili idei martwej, 
niesprawiedliwej, placówki zgó 
ry straconej, podczas gdy rewo
lucjoniści szli na śmierć „dla do 
bra ludzkości". Ale tendencja 
nie była ' przejaskrawiona, nie 
rzucała się w oczy natrętnie, nie 
krzyczała głośno: śmierć burżu
jom!... 

Jedna ze scen przedstawiała 
bankiet oficerski. Oficerowie 
w świetnych mundurach, naj
piękniejszych jakie znała przed
wojenna Europa. Wielki książę 
wychyla kielich za zdrowie ca
ra, wszyscy stoją na baczność 
I w tej chwili stało się coś nie
prawdopodobnego, coś, co wyda 
walo się echem jakiegoś zapo
mnianego, dawno zamarłego 
świata. 

WARSZAWSKIE MIGAWKI SĄDOWE 

Pogromca teściowej 

. Kiemiecka Keichcwehn, odbywa mane wry na Śląsko- Na zdieciu placówka. 
obserwacyjna. 

Radio warszawskie 

a 

1138: Sygnał czasu i hejnał z Kra-
kofa. 

8Ł45: Płyty-
13.35: Płyty. 
16.10: Ryty. 15.40: Płyty! 
17: Koncert symfoniczny w wyk. ort 

Fiikarmonji warsz. 
K5: Odczyt .Przyrodnik na .Polonii". 

1C.20: Muzyka lekka i taneczna. 
19.45: Bieżące wiadomości rolnicze. 
30: Koncert popularny. 20.45: Fetie-

lileractt: W. Sieroszewskiego _Mi-
Ojczyzny". 

" 31: D. c. ktmcerta. 
22: Audycja filmowo - radiowa. 22M; 

Muzyka taneczna. 
JUTRO 

• 11.58. Sygnał czasu i bejnal z Kra-

kowa. 
12.45: Płyty. 
13.35: Płyty. 
15.10: Płyty. 15.40: Program dla dzie 

ci młodszych. 
16.05: Płyt)-. 16.40: Skrzynka poczt 
17: Utwory J. Straussa w wyk. ork. 

P. R. 
18: Odczyt .Walter Scott". 18.30: 

Muzyka lekka. 
19.45: Skrzynka pocztowa, rolnicza. 
20: Audycja .Ostatnia Lwowska Ka

tarynka". 2035: Kwadrans literacki: 
„Wizyta o Wielopolskiego" P. Choy-
nowskiego. 20.50: Recital skrzypcowy 
W. Niemczyka. 

32: Muzyka taneczna. 22.50: D. c 
muzyki tanecznej. 

Teściowa! Słowo to przestało iuż| 
oddawna być terminem familijnym — 
lest symbolem gniewu, zamieszania, 
iruwających talerzy i wogóle t. zw. 
Sodomy i Gomory domowej. 

Nic też dziwnego, że „teściowa-
symbol" tak poczesne miejsce zajmuie 
w komediach, skeczach kabaretowych 
i sprawach sadowych. 

Pewien osobnik zapylany przez sę
dziego o poprzednia karalność, odpo
wiedział bez wahania: 

— Nigdy nie byłem karany! 
— Jakto! Przecież tu wyraźnie mam 

napisane — w- roku 1922 miesiąc wię
zienia. 

— To sie nie liczy, bo lo za teściowa. 
Żeby pan sędzia zobaczył tylko moją 
teściową, zmieniłby odrazu zapatry
wanie. Poprostu prosi się, żeby ją wa
lić. 

Podobnego zdania byl o swojej te
ściowej P- Konstanty Wasiak, ale me
tody postępowania miał nieco inne. Na 
wszelkie zaczepki z jej strony odpo
wiadał 

posardliwem milczeniem. 
A miał po tema ważkie przyczyny. 
Mianowicie teściowa, pani Kunegtmda 
Getko, u której wraz z młodziutką swą 
żoną zamieszkiwał, postanowiła po
zbyć się córki i zięcia drogą prowoka
cji: 

— Tak mu będę pyskowała, tak mu 
będę pod rękę lazła, że musi mnie 
uderzyć. Potem zrobię sprawę o dy
misję z mieszkania z powoda zamie
szania spokoju bez zięcia — chwaliła 
się do sąsiadek. 

Uprzedzony o tern p. Wasiak odpo
wiedział: 

— Jezdem człowiekiem wychowa 
nem I w taki sposób nigdy ręki nie 
podniese na tę surę cholerę. Chociaż
bym miał wszystkie zęby, co do sztuki 

wybić teściowi, 
teściowej nie ruszę. 

I dzieiny człowiek w chwilach szcze
gólnej depresji moralnej, spowodowa
nej docinkami p. Kunegundy walił iel 
męża, człowieka niezwykle łagodnego, 
z którym pozatem żyl w wielkiej przy
jaźni. 

Teść nie obrażał się nawet o to. 
Przykładał sobie kompres z wody Bu-
rowa „pod ceratką" i szedł z zięciem 
na wódkę. 

— Wszystko to mało Kostek — ma
wiał po trzeciej kolejce. — Wal ronie 
mordę w jak bęben, za to, że się z tą 
szantrapą ożeniłem. 

Za pokute 
to traktuje! 

Pan Konstanty korzystał z pozwole
nia, ale kiedy awantury stawały się 
coraz częstsze, a teść słabnął i mizer
niał mu w oczach, postanowił się wy
prowadzić. 

W czasie nieobecności „mamusi" 
spakował cały dobytek, nie wyłącza
jąc klatki z kanarkiem, portretu teścio
wej, nawet węgiel wybrał co do okru
szyny z piwnicy, nawet gwoździe ze 
ścian powyjmował i wyprowadził się. ( 

Łatwo wyobrazić sobie zdziwienie 1 
rozpacz teściowej, kiedy przybyła do 
tak oczyszczonego mieszkania. Po 
chwili osłupienia pobiegła do komisa
riatu i oskarżyła zięcia o kradzież ca
łego urządzenia mieszkania. 

Pan Konstanty był jednak na tyle 
przezorny, że prócz mebli zabrał z so
bą 

także I teścia, 
który w sądzie stwierdził, że wszyst
kie rzeczy stanowiły jego własność 1 
że dal się dobrowolnie ukraść zięcio
wi wraz z nim. Na tej zasadzie zapadł 
wyrok uniewinniający. 

wateli" sowieckich, rozległy się 
nagle potężne, niemal liturgicz
ne dźwięki hymnu cesarskiego. 

Chór na scenie śpiewał świę
te słowa dawnej Rosji, a olbrzy
mia orkiestra, złożona z pięć
dziesięciu osób grała z przeję
ciem i w skupieniu. 

Słuchając tego hymnu, śpie
wanego już tylko — jak się zda 
wało— półgłosem w skromnych 
restauracjach paryskich, gdzie 
zbierają się emigranci rosyjscy, 
piszący dozna] dziwnego uczu
cia. Obejrzał się, aby spraw
dzić, jaki wypływ hymn ten, tak 
bardzo — jak sądził — znienawi
dzony, bo przypominający czasy 
ucisku carskiego i niewoli, wy
wrze na słuchaczach. Wiedział 
dobrze, że żaden emigrant nie 
słuchałby spokojnie „Internacjo-
nału". 

Tu jednak działo się coś dzi-
wnego. Twarze słuchaczy nia 
zdradzały żadnego wzruszenia. 
Ani nienawiści, ani radości. By
ły jak gładka, niezapisana tabli
ca, kamienna, spokojna i bez wy 
razu... 

I wówczas przybysz z zacho
du zrozumiał, że Rosją umarła... 
Nietylko. ta Rosja dawna, carska, 
ale i nowa, sowiecka, czerwona. 
Umarła^ bo zabito w niej duszę... 
Nie była już zdolna odczuwalna 
wet nienawiści... 

Bieg"-o mistrzowsfwo Po l sk i 

Fragment biegu o mistrzostwo Polski na dystansie 3.000 mtr. z przeszkodami, 
wygranego przez Adamczyka. 

(o wrażą gwiazdy na dzień 20 września! 
Dodatnie wpływy 

kosmiczne będą się 
już przejawiać od 
godz. 8-ej i póź
niej, obiecując le
psze poczucie i 
pomyślniejsze wi
doki w zakresie 

szukania zarobku l pracy, starania się 
o posadę, a także 1 w stosunkach z 
przelotnymi l osobami wyżej postawio
nymi. 

Jest to dobry czas dla wszelkich no
wych poczynań, czynienia poszukiwań, 
dla spekulacyi, a także i zabiegów, ma
jących na celu poprawę zdrowia. 

Później, koło godz. 11-ej da się od
czuć działanie dodatnich wpływów a-
stalalących i Harmonizujących, co prze
jawi się w dążeniu do zgody i porozu
mienia, a także może nam przynieść 
powodzenie we współpracy, zwłaszcza 

z osobami staremi. Jest to odpowiednie 
pora do załatwiania wszelkich spraw, 
mulących trwać długo, związanych i 
ziemią i lei płodami, rolnictwem, kopal 
niami, garbarstwem i nieruchomościami 
wogóle, a także do rozpoczynania po* 
ważnych studiów, honstrukcyl, budowa 
nictwa, I przejmowania na siebie odpo
wiedzialności 

Godziny obiadowe przyniosą nam 
spotęgowanie się aktywności t przedsią 
biorczości, co zaznaczy się silniej oko
ło godz. 14-ej. W okresie późniejszym 
możemy osiągnąć dobre rezultaty w 
stosunkach z wojskowymi, mechanika
mi, inżynierami i w sprawach, dotyczą 
cych sportu, medycyny, maszyn i.du
żych zwierząt. 

Wieczór zapowiada, sio również do* 
datnio, przynosząc większą ruchliwosA 
umysłową i towarzyską. 

. franciszeh ŻWIRKO 

MOJE WSPOMNIENIA 
z •fefzyMrodMrego turnltju krtitaeflo 

(Prawa przedruku zastrzeżone). 

W WIECZNEM MIEŚCIE. 
I Wyszukiwanie drogi na trasie Warszawa-— 

Kraków nie należy do łatwych zadań. Teren 
Jest trudny, poplątany, pagórkowaty i oriento
wać się w nim jest bardzo ciężko. 

Dla nas, polskich pHoiów, nie przedstawiał 
00 specjalnych trudności — bardziej znane szla
ki- lotnicze w Polsce, między większemi miasta
mi, możemy przelatywać jak to się mówi, 
z zamkrtiętemi oczyma. Ale dla cudzoziemców 
byl to twardy orzech do zgryzienia. 

To też ułatwiali sobie przelot w ten sposób, 
że trzymali się polskich maszyn. Nie potrzebo
wali wówczas nawet patrzeć na mapę. Polscy 
piloci napewno najkrótszą i najdogodniejszą 
droga doprowadziliJeb do celu. 

Już nad Okęciem zauważyłem, że jeden 
z Włochów, wystartowawszy zaraz za mną, 
upatrzył sobie nas za przewodnika. Chociaż miał 
tciglejszą maszynę, leciał tuż za R. W. D. na 
tej samej szybkości co my, trzymając się nieco 
i bolcu. Eskortował nas tak do samego Krako
wa. Dopiero, gdy na horyzoncie strzeliły wieże 
kościoła Mariackiego i Wawelu, dodał gazu 
i przppimowawszy pod nami wyładował pierw
szy. 

W Krakowie nie zatrzymywaliśmy się dłu
go. Ot, byle nabrać benzyny do zbiorników 
i przegnie coi ca dróg* 

Następnem miastem, w którem musietiśmy 
lądować, była Praga. Tu jeszcze krócej zaba
wiliśmy. Niestety, kierownierwo tamtejszego 
lotnictwa nie mogło dać sobie jakoś rady z pu
blicznością. Wiele obcych osób kręciło się po
między samolotami, dotykało ich, zaglądało do 
środka. 

— Zabierajmy się stąd jak najprędzej — 
szepnął mi do ucha Wigura. 

Nie miałem nic przeciwko temu, to też po 
załatwieniu koniecznych formalności zająłem 
miejsce w maszynie. Tymczasem Staś pobiegł 
z książką lotu do komisji sportowej, gdzie mu 
przyłożono stempel i wpisano godzinę odlotu. 

Po chwili siedział już obok mnie w maszy
nie. 

— Jazda ̂ f— zawołał. 
Dałem gaz i wkrótce Praga została za nami. 

Leciałem znów z wiatrem, popychającym mnie 
wprzód, wprost do Brna. 

Wylądowawszy tam, poprosiłem o biuletyny 
meteorologiczne- Prognozy były róenadzwy-
czajne. 

— Zaczekamy trochę aż się rozpogodzi — 
rzekłem do Karpińskiego — i tak nie mamy się 
czego śpieszyć. 

Postanowiliśmy już zgóry, że przenocujemy 
w Wiedniu. I tak byliśmy już porządnie zmęcze
ni Z Berlina do Wiednia było około 1.400 kim., 
a cały etap, na przebycie którego przeznaczono 
2 dni, wynosił blisko 2.500 kim. Z Wiednia do 
Rzymu pozostawało więc nam około 1.100 kim. 
Zresztą w Wiedniu, na lotnisku Aspem, znajduje 
się obsługa Polskich Linjl Lotniczych „Lot" 
i tam megliśmy dostać wszystkiego, czego nam 
było potrzeba. 

Trzytnaiićmy sie z Karpińskim razem. mł«-

[ liśmy bowiem jednakowe maszyny. „Pezetele" 
natomiast, również trzymając się razem, odłą-

! czyły się od nas i dnia tego doleciały aż do Za-
j grzebią, gdzie nocowały. 

Najbardziej parł naprzód Colombo, któremu 
wciąż na pięty następowali dwaj Niemcy: Sei-
demann i Marienfeld. Colombo chciał za wszel
ką cenę dotrzeć pierwszy do Rzymu. Nie poj
muje, dlaczego Włosi uważali sobie to za punkt 
honoru. Przecież nie najszybszy przelot trasy 
był punktowany, a przelot w jak najlepszym 
czasie. Tak czy owak społeczeństwo włoskie 
chciało zobaczyć na lotnisku rzymskiem barwy 
włoskie jako pierwsze. 

To też już pierwszego dnia Colombo dotarł 
do Rimini, skąd od Rzymu dzieliło go tylko 229 
kim. Ale w ślad za nim lecieli Setdemann i Ma
rienfeld. 

I wyprzedzili go. Colombo lądował na 
rzymskiem lotnisku Littorio dopiero jako trzeci, 
tuż za Marienfełdem, a w 8 minut po Seide-
mannie. 

W Brnie czekaliśmy aż do godziny szóstej. 
Niebo się trochę przetarło i wreszcie zdecydo
waliśmy się lecieć. 

W Wiedniu lądowaliśmy tui przed siódmą. 
Już w tym pierwszym dniu rajdu zdarzyło 

się kilka wypadków. Więc zwycięzcai poprzed
niego „Challenge'u", pilot niemiecki Morzik przy 
ładowaniu w Brnie nadłamał podwozie i musiał 
tam przenocować celem przeprowadzenia nie
zbędnej naprawy. Nadomiar regulamin przewi
dywał, iż w nocy żadnych napraw przeprowa
dzać nie można. O ósmej plombowano hangar, 
w którym nocowti^a maszyny j aJu juz nie miał 
do niego dostępu 

Morzik zdołał w dość szybkim czasie na
prawić uszkodzenie, bo już następnego dnia o go
dzinie 6 m. 38 lądował w Wiedniu. 

Ponadto omal nie uległ śmiertelnemu wy
padkowi, jeden ze Szwajcarów, kpt. Straitmann4 
w drodze z Brna do Wiednia. 

W odległości około 10 Mm. od Wiednia 
spostrzegł, że skrzydło samolotu zaczyna wii 
brować, tak jakby miało się za chwilę urwać. 

— Skacz! — zawołał do mechanika. 
Mechanik spełnił rozkaz, spadochron otwo

rzył się i -skoczek wylądował7 szczęśliwie, 
Straumann natomiast nie mógł wyskoczyć, gdyż 
pasy spadochronu zaczepiły mu się o siedzenie. 

Zauważył jednak, że przy zredukowanych 
obrotach silnika; wibracja skrzydeł maleje. Nie 
tracąc głowy, szczęśliwie wylądował. 

Powodem t&go uszkodzenia płatowca w lo
cie, było nadmierne osłabienie jego konstrukcji, 
spowodowane koniecznością zachowania prze
pisowej wagi. 

Te rzeczy mściły się w rajdzie na konstruk
torach. To spowodowało wycofanie się z rajdu 
Włochów i to samo pociągnęło za sobą niedo
puszczenie do zawodów niemieckich Messer-
schmittów. 

Wreszcie jeszcze w Polsce wyłądowi 
wskutek defektu motoru niemiecki Heinkel, pilo
towany przez Jurgela. Zawodnik ten wycofał 
się z konkursu. 

Następnego dnia wystartowawszy tano 
z Wiednia* dotarliśmy przez Zagrzeb, Vizenze 
i Rimini do Rzymu. 

O godzinie w pół do drueiej byłśmy jui 
W WtecjBum Mieście, * 
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Wszyscy na strzelnice Zw. Strzeleckiego 
W związku zorganizowanym 

w czasie od 25 września do 2 
października b. r. tygodniem 
propagandy „Obrony Narodo
wej"—powiatowa komenda Zw. 
Strzeleckiego w Białymstoku po
leciła jak wiadomo—przeprowa
dzić propagandowe strzelanie 
pod nazwą „Dziesięć strzałów 
ku chwale Ojczyzny". Zgodnie 
z odnośnym rozkazem komendy 
powiatowej strzelanie odbędzie 
się z karabinów małokalibro
wych: szkolnego E. S. 8 i pro
dukcji krajowej £. K. 8; amu
nicja długa, odległość 50 mtr. 
postawa leząca, tarcza A 50 x 20 
cm., zwana w dniu tym „Tar
cza Obrony Narodowej". Kosz
ta amunicji i tarcz opłacają strze
lający. Kto strzela własną amu
nicją—opłaca tylko tarezę. 

Wyniki strzelań zapisywać 
należy dokładnie z wymienie
niem wszystkich zawodników, 
z podaniem wieku i zawodu 
wzgL stanowiska, wykorzystując 
przy lem wzór protokułu na od
znakę. strzelecką. Wyniki te na
desłać komendzie powiatowej 
Białystok w nieprzekraczalnym 
terminie do dnia 7 październi 
ka h. r. 

Skierowany do wszystkich 
Związków Strzeleckich rozkaz 
głosi, iż dołożyć należy wszel
kich starań i rozwinąć tak pro
pagandę, by w strzelaniu wzię
ła udział jaknajwiększa liczba 
ludności, bez różnicy wieku, 
płci, wyznania i narodowości z 
przedstawicielami inteligencji i 
władz na czele. Członkowie 
Związku Strzeleckiego winni 

brać odział w strzelaniu bez
względnie''wszyscy. By umożli
wić strzelanie w większej ilości 
osób, można rozpocząć strzela
nie już I-go a kończyć 3-go 
października b.r. Przyczem na
leży urządzać strzelnice w miej
scach dostępnych, oczywiście 
przy należytem zapewnieniu 
bezpieczeństwa i wcześniej za
opatrzyć się w tarcze i amunicję. 

Rozkaz nadmienia, że w tym 
wypadku komenda nie uzna 
żadnych tłómaczen, jak brak 
czasu, brak broni, brak amu
nicji i t. p. Będzie to tylko brak 
chęci i poczucia obowiązku 
względem Ojczyzny, a członek 
Związku Strzeleckiego, którego 
nazwiska nie będzie w wyka
zie strzelających wyda sam 
smutną opinję o .sobie. 

8 lat ciężkiego więzienia za zabójstwo 
Sąd okręgowy w Białymstoku 

rozpatrywał wczoraj sprawę 
mieszkańca wsi Mikłaszewo, 
pow. wołkowyskiego 21-letniego 
Aleksandra Trusie wicza i miesz
kańca os. Narewka w pow. biel
skim 28-letniego Józefa Szmer-
linga, oskarżonych o to, że w 
dniu 24.X ub. r. w osadzie Na
rewka, działając wspólnie w za
miarze pozbawienia życia Paw

ła OKchwera, zadali mu narzę
dziem w kształcie nota bardzo 
ciężkie uszkodzenie ciała — w 
postaci rany kłutej prawego 
płuca. Rana ta spowodowała 
śmierć. 

Sąd w składzie: przewodni
czący - wiceprezes Moszyński, 
sędziowie—wotanci: Nowosiel
ski i Dąbrowski, skazał Alek
sandra Trusiewicza na 8 lat 

300 procent zysku 
ciągnie z l u d n o ś c i e l e k t r o w n i a warszawska 

Magistrat stołeczny żąda obniżenia ceny prądu do 24 gr. 

Z Polskiego Cz. Krzyża 
W czwartek, dnia 22 b. m. o 

godz. 7 wiecz. odbędzie się po
siedzenie zarządu okręgu Pol
skiego Czerwonego Krzyża, na 
którem m. in. omówiona zosta
nie sprawa uruchomienia VIII 
kursu sióstr pogotowia sanitar
nego. 

Jak już pisaliśmy, powołana 
przez ministerstwo przemysłu 

handlu komisja rozjemcza, 
mająca rozpatrzeć postulaty ma
gistratu m. st. Warszawy i lud
ności w sprawie zniżki cen prą
du elektrycznego w stolicy, już 
na pierwszem swem posiedze
niu zażądała od elektrowni war
szawskiej przedstawienia ma
teriałów, niezbędnych do usta
lenia taryfy, jaka powinna być 
zastosowana w stolicy. Wy
znaczony został na to termin 
10-dniowy. Równocześnie ko
misja uznała, że magistrat jesz
cze przed złożeniem materja-
łów przez elektrownię powinien 
przedstawić konkretny wnio
sek, oparty na danych, jakie-
nx zarząd miasta już dysponuje. 

Przedstawiciele magistratu 
warszawskiego w komisji roz
jemczej wniosek taki opraco
wali i przedłożyli komisji. Zo
stał on opracowany na podsta
wie posiadanych danych o kosz
tach własnych elektrowni war
szawskiej. Domaga się on re
dukcji ceny prądu za kilowat-
godzinę z 73 gr. do 24 gr. 

Magistrat wychodzi z założe
nia, że jeśli cena własna prą
du elektrowni, jak obliczono, 
wynosi 18 gr. za kw. godz. to 

Zmiany w rozkładzie jazdy 
autobusów komunikacji miejskiej 

Z dniem dzisiejszym autobu
sy kaw—ultacji miejskiej P. L. 
Inż. linji „D" kursować będą od 
więzienia do cmentarza rzym
sko-katolickiego. Odjazd z krań
cowych przystanków co 20 min., 
a więc: 7 ranoJ7.20,7.40,8,8.20, 
8.40, 9 i t. d. Na Rynku Ko
ściuszki wozy, idące w obu kie
runkach, mijają się również co 
20 min., a więc: 7.10, 7.30,750, 
8.10, 8.30, 830, 9.10 i t. d. 

Jeśli chodzi o komunikację 
autobusową z koszarami 10 puł
ku—odjazd wozów z Rynku Ko
ściuszki w tym kierunku nastę
puje o godz. 6.45,13.40,18 i 22.35; 
Odjazd z przystanku przy ko
szarach 10 p. uł. o godz. 7.20, 
14, 18,20 i 23. 

Pozatem dodać należy, że au

tobusy linji „B" kursować będą 
tylko do remizy, nie jak dotych
czas do boiska w Zwierzyńcu. 

elektrowni powinien wystar
czyć godziwy zarobek w wy
sokości 20%. 

W tym samym stosunku wi
nien być obniżony prąd dla ce
lów przemysłowych (do moto
rów), oraz dostarczany na po
trzeby miasta. 

Jak wynika z tych obliczeń— 
elektrownia zarabia obecnie 
przeszło MO°/o na każdej kilo-
watgodzinie, cały zaś zarobek 
wędruje zagranicę do kieszeni 
belgijskich i francuskich, a na
wet i niemieckich akcjonaiju-
szów. 

Walne zebranie Zw. Sfraiy Potirnyeh 
W sari B.O.S.O. odbyło się 

walne zebranie Zw. Straży Po
żarnych okręgu białostockiego. 
W zastępstwie nieobecnego pre
zesa, d-ra Siemaszki, przewod
niczył p. J. Markus. Na jego 
wniosek uchwalono wysłać te-

Wytyczanie granicy 
polsko -łote w ski e] 

Na pograniczu polsko-łotew-
skiem bawi specjalna komisja, 
która zajmie się wytyczeniem 
granicy. Prace komisji potrwają 
około 2 tygodni, 

Znów strajk 
lonkletnlków 

Onegdaj odbyło się zebranie 
lonkietników i tkaczy. Z uwagi 
na niedotrzymanie przez fabry
kantów umowy, traktującej o 
podwyżce płac o 5 groszy od 
1000 rzutów — postanowiono 
przystąpić do strajku. 

Wczoraj zrane część lonkiet
ników porzuciła prace. 

Odżywianie młodzieży szkolnej 
Dokładne badania wykazały, 

że prawie 70°odzieci szkolnych 
nie ma rano czasu na spożycie 
w spokoju śniadania. Przytem 
do nikogo w takim stopniu jak 
dzieci, nie odnosi się zasada, że 
śniadanie stanowi podstawę ich 
odżywiania i decyduje o samo
poczuciu przez cały dzień. Po
siłek wieczorny natomiast nie 
powinien być zbyt obfity, zwłasz
cza jeśli dzieci spożywają go 
tuż przed pójściem spać. Tym
czasem zaś dostają dzieci naj
częściej wieczorem bardzo ob-

,,Z Powodu Rryzysa 
każdego możno płacić tyle, ile może" 

Ogólną sensację w dzielnicy fryzjerskich w Białymstoku 
nalewkowskiej w Warszawie w 
budzi reklama pewnego żydów 
skiego fryzjera z ulicy Frań. 
ciazkanakiej. Fryzjer ten na 
wszystkie zabiegi cyrulika nie 
wyznaczył. żadnych cen, wy-

. wieszając natomiast w oknie 
wystawowem dużych rozmia
rów napis następującej treści; 
„Z powodu kryzysa — każdego 
możno płacić tyle, ile może". 

Oryginalna ta znamienna dla 
dzisiejszych czasów reklama 
wywołała skutek. Oto razura 
pomysłowego fryzjera od wcze
snego rana do późnego wieczo
ru jest d o s ł o w n i e oblegana. 
Fryzjer zarabia mało, ma duży 
•brót, i w rezultacie dochody 
jego są naogół znacznie większe 
—niż u innych. W następstwie tej 
kryzysowej reklamy, spryciasz 
wcale nie odczuwa kryzysu. 

t W Białymstoku niema tak po
mysłowych reklam, tern nie
mniej większość fryzjerów sto
suje podobną taktykę. Przy o-
kazji — aby było taniej, aby 
dochód był większy — łamie 
się przepity o czasie pracy w 
niedziele i święta, zatrudnia się 
nadmierną lilosć młodocianych. 
W związku z tem zarząd Zw. 
Pracowników Fryzjerskich w 
Białymstoku zwrócił się do in 
«pe«ora Pracy z prośbą o zwo
łanie konferencji z udziałem 
przedstawicieli cechów chrze
ścijańskiego i żydowskiego w 
sprawie uregulowania stosun
ków pracy i płaeySwJzakładach 

W pierwszym rzędzie chodzi 
o położenie kresu owemu łama
niu przepisów o czasie pracy w 
niedziele i święta oraz zatrudnia
niu nadmiernej ilości młodocian. 

Konferencja ta odbędzie się 
w środę, dn. 21 bm. 

fitą kolację, a rano idą prawie 
naczczo do szkoły. Stąd po
wstaje później konieczność dru
giego śniadania, które znowu 
niszczy apetyt do obiadu. Czy 
można się więc dziwić, że więk
szość dzieci jest drażliwa i ner
wowa? 

Z kół rodzicielskich otrzymu
jemy cały szereg listów, trak
tujących o doświadczeniach przy 
odżywianiu Ovomaltyną. Szyb
ko się ją przyrządza i szybko 
spożywa, przyswaja ją orga
nizm łatwo i całkowicie, i w 
rzeczywistości Ovomaltyna od
żywia, co widać . najlepiej w 
tem, że znika potrzeba drugie
go śniadania, do obiadu zaś 
zasiadają dzieci z doskonałym 
apetytem. 

Do mleka dodać 2—3 pełnych 
łyżeczek Ovomaltyny, a otrzy
mamy ten tak wartościowy na
pój. OvomaItynę można nabyć 
we wszystkich aptekach i dro
geriach. 

Oszust białostocki na bruku warszawskim 
Unieszkodliwienie „dostawcy cukru" 

Jak donoszą z Warszawy, po
licja tamtejsza zaaresztowała 
wskutek kilku skarg Chaima 
Sierebrianego z Białegostoku 
(nigdzie w Warszawie nieza-
meldowancgo), podającego się 
również za Moszka Roscwajga 
lub Moszka Rozencwajga, pod 
zarzutem dokonania oszukań
czych machinacyj z dostawą 
cukru bezpośrednio z kilku cu
krowni, których przedstawicie
lem się mianował. 

Sierebriany przyjmował za

datki na dostawę towaru i wnet 
potem ulatniał się. 

Jeden z poszkodowanych kup
ców warszawskich Dawid Graft-
man (Graniczna 7), który wrę
czył oszustowi 850 zł. tytułem 
zaliczki na zakupiony cukier, 
po kilkudniowych poszukiwa
niach zauważył . d o s t a w c ę 
cukru'' na ulicy i oddał go w 
ręce władz policyjnych. 

Sierebriany vel Roscwajg vel 
Rozenowajg siedzi pod kluczem. 
Dalsze śledztwo w toku. 

EGZYST. w POLSCE blisko I M lat firma herbaciana 

KRAJOWA HURTOWHIfl HERBATY 
*Bi!i T - m (I. SZUHIulH, i». •>. • uimi.ii n,.ji.i s 

połeć* twoje paczkowane wŚKmmtUL wyróżniające sic dobrym smakiem, 
naturalnym (nie sztucznym) aromatem i datą wydajnością 

Wybitnie dobry smak posiada gatunek Nr. 12 • liilit. itjkiicii 
Oprócz paczkowych herbat posiadamy 

wiatki wybór oryginalnych herbat w skrzyniach 
Pełna, gwarancję dobroci daje jedynie herbata zna
nych firm, paczkowana po 400, 200,100, 50, 25 gram. UUnfiR! 

legramy hołdownicze do p. Pre
zydenta Rzplitej, p. Marsz. Pił
sudskiego i p. Wojewody Koś-
ciałkowskiego. 

Ze złożonego następnie spra
wozdania wynika, że okręg bia
łostocki liczy 80 straży pożar
nych z 2743 członkami czyn
nymi, majątek zaś tych straży 
przedstawia wartość 801.000 zł. 
Mimo kryzysu majątek ten w 
ciągu okresu 1931-2 r. wzrósł o 
62.000 zł. 

W uzupełniających wyborach 
do zarządu związku weszli pp.: 
Swiderski, kom. straży zawodo
wej w Białymstoku, płk. Kawe-
łin, prezes straży w Kamionce. 
Uchwalono zwołać na 16 paź
dziernika zjazd powiatowy, po
łączony z zawodami straży po
żarnych. 

Omówiono też sprawę utwo-
żenia drogą dobrowolnych skła
dek ludności powiatowego Fun
duszu Pożarniczego. Będzie on 
przeznaczony na zmotoryzo
wanie. taborów w większych 
miejscowościach, uzupełnienie 
spizętu oraz budowę zbiorni
ków do wody dla celów prze
ciwpożarowych. Na wniosek p. 
I. Markusa uchwalono, by każda 
straż wybudowała corocznie 
jeden zbiornik o pojemności 
30—50 tys. litrów. 

Na zakończenie uchwalono 
rezolucję przeciwko zakusom 
niemieckim na nasze granice. 

ZE SPORTU. 

to 

Piłka nożna. 
Niedzielne mecze piłki nożnej 

o mistrzostwo Ligi dały wyniki 
następujące: Polonja (Warszawa) 
— Czarni (Lwów) 1:1 (0:1), Le-
gja (Warszawa)—Garbarnia (Kra
ków) 2:0 (2:0), Wisła—Ruch 0:5, 
Warta (Poznań)—Ł. K. S. (Łódź) 
5:3, Cracovia—Pogoń 1:1. 

Mecze o wejście do Ligi: Ł. 
T. S. G. (Łódź)—Legja (Poznań) 
3:2, Polonja (Przemyśl)—-Hasmo-
nea (Równe) 2:1, Gwiazda (War
szawa)—Polonja (Bydgoszcz) 2:1, 
Warta (Zawiercie) — Podgórze 
(Kraków) 2:2. 

Mecz 1 p.p. Leg. (Wilno) — 
76 p.p. (Grodno) zakończył się 
zwycięstwem 1 p. p. Leg. 2:0. 

W ten sposób Wilno zdobyło 
mistrzostwo swej grupy i wcho
dzi do półfinału. Mecz obfito
wał w szereg emocjonujących 
momentów. Do przerwy gród 

Z cechu kowali i ślusarzy 
Odbyło się zebranie człon

ków cechu ślusarzy i kowali 
chrześcijan. Przewodniczył Dra-
bek Józef. Omawiano sprawy 
zawodowe oraz wybrano na 
podstarszego cechu Czałkow-
skiego Teofila. Na miejsce Drab-
ka wszedł Sochor Mikołaj. 

LECZNICA 
LEKARZY-SPECJALISTOW 

Białystok. Mazowiecka 3 (Sienny 
Rynek) tel. 1.38. 

P o r a d a 3 x l . 
Wszystkie specjalności: Choroby we-
wnetrzne, nerwowe, dzieci porady dla 
autek karmiących, akoszerja, kaoieee 
I porady dla ciężarnych, chirurgiczne, 
n o n ę 1 weneryczna, oczu, nota. gardła 
I oazo. Oraz gabinet dentystyczny, 
Rentgen, analizy, leczenie światłem 
1 elektrycznością po cenach lecznicow. 

Dojazd aatobniem D . 

Przeszło trzysta procent 
naprawdę „godziwy zarobek 
Przy takiej stopie w stosunkach 
kredytowych idzie się do kry
minału za lichwę. I jakże tu 
potraktować poważnie owe 
żale, a m. in. i ubolewanie 
„Kuriera Porannego", że strajk 
w Białymstoku „stanowczo prze
kreśla przypuszczenie", że „pra
ca w elektrowniach odbywać 
się będzie nadal normalnie". 

Biedny, „uciemiężony" kapi
tał, może widocznie pracować 
„normalnie" przy 300 procen
tach zysku; a jeśli ma mniej—• 
to już jest bardzo źle; skarży 
się i wzdycha. 

ciężkiego więzienia z pozba
wieniem praw publicznych, oby
watelskich i honorowych na o-
kres 5-iu lat. Józefa Szmeslinga 
uniewinniono. 
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Powiesił się 
na strychu 

Na strychu domu Nr. 15 przy 
ul. 11 Listopada w Starosiel-
cach powiesił się w niedzielę 
w południe 46-letni Jan Dani-
łowicz, murarz. Samobójcę od
cięto ze sznura i wezwano le
karza rejonowego, dr. Rujkie-
wicza. Wszelkie środki ratow
nicze — niestety — zawiodły; sa
mobójcy nie udało się przy
wrócić do przytomności. 

Jak opowiadają sąsiedzi — w 
krytycznym dniu Daniłowicz 
był pijany. 

Zwłoki wydano rodzinie. 
Samobójstwo wywarło na 

mieszkańcach Starosielc duże 
wrażenie. 

Ul asyście policji 
Dokonywujących po północy 

w związku z opłatami na rzecz 
bezrobotnych — lustracyj lokali 
restauracyjnychkontrolerów ma
gistratu spotykają niekiedy przy
krości. Aby tego uniknąć—kon
trolerom dodawana będzie asy
sta policyjna. 

Ostrożnie z podpisywaniem weksli! 
Nie mogąc w parę uiścić 

mieszkańcowi Siemiatycz, Ber-
ko Kapłanowi, długu w wyso
kości 100 zł., włościanin, [Józef 
Kosiński, zgodził się na wysta
wienie weksla na tę sumę. Pod
pisując niewypełniony blankiet 
wekslowy, nie zauważył, że jest 
to blankiet 500-złotowy. 

Zdziwił się, gdy Kapłan za-

rządał kwoty 500 zł., a kiedy 
oszust skierował sprawę do ko
mornika — Kosiński złożył na 
niego skargę u prokuratora. 

Białostocki sąd okręgowy roz
patrywał tę skargę na swej 
ostatniej sesji wyjazdowej w 
Siemiatyczach. Oszusta skazano 
na 2 lata więzienia, i polecono 
aresztować go na sali sądowej. 

Specjaliści od kradzieży rowerów 
pod kluczem 

Zatrzymani zostali: Kalisz Jan 
(Antoniuk Fabryczny Nr. 26) i 
Wierzbowski Czesław (Szosa 
Żółtkowska 23), którzy dokonali 
następujących kradzieży rowe
rów: 

1) w kwietniu r. b. przed gma
chem urzędu pocztowego (Koś
cielna 10) na szkodę Sawickie
go Aleksandra, rower, wartości 
350 zł.; 2) w maju r. b. z po
dwórza warsztatów samochodo
wych (Krakowska 3) na szkodę 
Zdanowicza Czesława, wartości 

nianie stawili nadzwyczaj silny 
opór i w żaden sposób Wilno 
nie mogło było zdobyć prowa
dzenia. Nadzwyczaj dużo robo
ty miał bramkarz Rogów, któ
ry wyłapywał nieraz już cał
kiem beznadziejne piłki, nic też 
dziwnego, że, mimo przegra
nego meczu, publiczność gro
dzieńska zniosła Rogowa z bo
iska na ramionach. 

Sukces Wieczorka. 
Lekkoatleta wileński, Jan 

Wieczorek, uzyskał w skoku 
wdał 7,03 mtr. Jest to bardzo 
dobry wynik, stawiający Wie
czorka w rzędzie czołowych 
zawodników Polski. 

Mecz bokserski 
P o l s k a . W ł o c h y 

Mecz bokserski w Poznaniu 
między Polską a Italią zakoń
czył się ogromnym skandalem. 
Sędzia ringowy Niemiec skrzyw
dził w wyraźny sposób sport 
polski, przyznając zwycięstwo 
w wadze muszej Włochowi, jak 
również ogłaszając spotkanie 
Polusa z Sergiem za nieroz
strzygnięte. 

W y n i k 8:8 rzeczywiście 
brzmieć powinien 12:4, awnaj-

szym wypadku 11:5 dla 
ftski. 

300 zł.; 3) w 193J r, z koryta
rza domu Nr. 25 przy ul. Sien
kiewicza na szkodę Kozłow
skiej Wiery, wartości 350 zł.; 
4) w kwietniu 1930 r. z przed 
gmachu urzędu pocztowego (Ko
ścielna 10) na szkodę Bartkie
wicza Albina, wartości 350 zł.; 
5) rower niewiadomego właści
ciela, który został skradziony 
w 1931 r. z przed gmachu u-
rzędu pocztowego, 

Rowery, za wyjątkiem ostat
niego, zostały zwrócone poszko
dowanym. Kalisz i Wierzbow
ski zostali przekazani do dy
spozycji sądu grodzkiego. 

Widowiska 
APOLLO &»:&>, .o* 

MOSKWA 
BEZ MASKI 

Dramat krwi. namiętności i cierpienia 

.MODERN" POGZ. 6tó, B80,10* 
C Z Ł O W I E K 

KTÓREGO ZABIŁEM 
Film o którym mówi cały świat 

OiiifkH tifOiRik „nWuilTU" 

S p r o s t o w a n i e 
W tytule wczorajszej odpo

wiedzi „Kurjerowi Porannemu" 
zaszła omyłka zecerska. Tytuł 
ten powinien brzmieć: „W od
powiedzi „Kurjerowi Poran
nemu" i „pewnym kołom facho
wym". 

Dr. J. WALEWSKI 
C h o r o b y w e n e r y c z n e ) . 

• K o r n o I m o c i o p l c l o w e . 
fnjjMji rui I loiolitili ii 4-i| la 7-tj 

ul. Sienkiewicza 14 m. 3, łlL HI 

K i n o „ P O L O N J A " 
Pocz..- 7, 8" i 1080 wiecz. 
KRÓLOWA 

H U Z A R Ó W 
Sampańaki film dźwiękowy 

D r . A . A D A M O W I C Z 
tiiritr, ikim, tiiirrczii, łłiliH (lim.) 

Przy|mu(e w gabinecie 
D r . A . G U R W I C Z A 

BIAŁYSTOK. MatMtJka PiUod.ki.ło 17. 
(Marniał Linowa) Tal. l-w. 

•a iaaa. to do 1-.I i od s-.i do M wi«a, 

Or. M. Kacnelson 
Choroby weneryczno-skórnc 
Pnyimale od Jod*. 9—l-e| I od 4—7-«) 

BIAŁYSTOK. 
KIIIAsktago • Telefon, l-ti. 

jfjtojji ***M 

Indywidualna w»-
I runki dla organi
zatorów. zastępców 
losowych ofiaruje 
solidna firma „Pol-
rek" Lwów Łoziń
skiego 6. 

Ignacy Lippel w 
Hajnówce zagubił 

„ Browning" kal. 6.35 
Nr. .820281. 

Ma skrzypcach 
udzielam lekcyj 

przygotowuję do 
konserwatorium, ul. 
Mazowiecka 

Zgubiono dowód? 
osobisty wydany 

{irzez Magistrat bia-
ostocki na imię. La
wina Żeleźniaka 

zaa. Białystok. Pus
ta 5. 
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